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W numerze popołudniowym, wychodnym w poniedziałki 1 dn! pośwlsleoziw, aamieatnoiat
będą także inne inseraty.

Załączniki 4o Nowei Reformy* (prospekt, cyrkularze, ogtou^nfe ltp.) p„yjmuje się za c<L
2 kor, od iOO egz. dla «MliqoĄwyoh, a 1 kor. od 100 egz. dla m iejsco^cb prennm^atoT^w

F o i i r o m  F r a n c u ł f w .
(TeL c. k. Biura koresp). ^

B e r l in ,  24 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi pod datą 28 sierpnia:
"Wielki sztab generalny podaje do wiadomości’ Wojska, które 

"tv Lotaryngii pod dowództwem następcy tronu bawarskiego odniosły 
Zwycięstwo, przekroczyły linię Luneville-Blamont-Oirey.

X X I K o r p u s  a r m i i  d z i s i a j  w k r o c z y ł  «ko •L u n ev ille . Po­
ścig przyniósł bogaty łup. Oprócz licznych jeńców i odznak polowych 
lewe skrzydło,, posuwając się w Wogezach i koło Wogezów, z a o o y io  
1 5 0  a r m a t .

Armia niemieckiego następcy tronu w dalszym ciągu toczyła dzi­
siaj walki i pościg naprzód od Longwy.

Armia ks. Albrecnta Wuertemberskiego, posuwając się po obu 
stronach Neuf-Chateau, p o b i ł a  d z i s i a j  z u p e ł n i e  a r m i e  S ra r  cai- 
s k ą  i p o s u n ę ł a  s i ę  p o z a  S e m o is .  Ściga ona nieprzyjaciela. W ręce 
armii wpadły liczne działa, odznaki polowe i jeńcy, między tymi kilku 
generałów.
y J N a  ząohoó od MozyT wojsk? nasze posuwają się ku Maubcuge.

ł  G m e r a h in  k w a t e r m i s t r z  S t e m , * ' |

K l e s i  k g '  l i  i S S k i f i c
-r Ł.

(Tel. c. lc. Biura koresp.) ^
r *’*’’ ' 1 -4-

B e r l in ,  24 sierpnia. " 
Biuro Woltfa donosi: Generalny kwatermistrz S t e i n  telegrafuje

dalej:
b ry g a d a  komaScy a n g ie ls k ie j , k tó ra  p o k a z a ła  s ię  

przed  iroikienr n aszych  w o lsk , z o s ta ła  pobitą .
i.   '  r 'i

JtiejscotroSad Blam ont i C;-oy leżą we francusk iej L otaryngii w  departam encie M eur- 
uie - e t - Moseile, blisko g ran icy  niem ieckiej, na j>oiudniotvy-wschód od I ,agardo, od siebie 
"'z-ajem '-Akg-le są o 10 kilom etrów , nad  rzeką  Yesouse przy linii kolejow ej. Luneville, m iasto 
o ^.).0('0 m ieszkańców , leży  od B lam ont w p ro st na  w schód, p rzy zlaniu się V esouse‘y  
z Meui thą, dojilywoiri Mozeli i p rzy  skrzyżow aniu  się trzech linij kolejow ych. Bod względom 
strateg icznym  zajęcie te j m iejscowości je s t bardzo  waznem. L unerillc  je s t odległe ty lko  o 33 
k ilom etry  na południow y w schód od Nancy.

Zw ycięski puchó.l armii niem ieckiej od lin ii M etz -W o g ezy  oznacza oskrzydlenie armii 
francuskiej, broniącej linii N ancy  - Toul - Y erdun , od południa, podczas gdy sygnalizow ane 

depeszy posuwanie się korpusów  niem ieckich przez belg ijską m iejscowość Neuf - Cha- 
te.au i 'z^ k ę  ^em ois, leżącą już blisko g ran icy  francusk iej (niedaleko Jsedaini), oznacza 
oskrzydlenie te j arm ii francuskiej ruchem  flankow ym  od północy. W  zw iązku z tą  kolum ną 

, niem iecką w ykonu ją  ten  sam ruoh o sk rzyd la jący  w zględem  lo taryńsk icj arm ii francuskiej 
korpus _ niem iecki, p usuwa jacy  się naprzód  od Longw y, pogranicznej tw ierdzy  francuskiej, 
znajdującej się w  zak ą tk u  m iędzy belgijską a luksem burską gran icą  F rancyi. Longw y więc 
musi być zdobyte albo obłożone (ccrnow ane).

M aubege, tw ierdza francuska, leży blisko g ran icy  belgijskiej na południow y-zachód od 
N am ur. P osuw ająca się od linii rzeki Mosy (Meuse - Maas) kolum na niem iecka je s t już 
czw artą w kraczającą w granice F rancy i w koncen trycznym  pochodzie k u  Paryżow i. K olu­
m na ta  m usiała poza sobą zostaw ić tw ierdzę N ainur aibo zdobytą, albo obięganą przez 
dostateczm  siły niem ieckie. W reszcie Spotkanie się Niemców z kawra leryą  angitdską, zakoń­
czone klęską te j ostatn iej, m usiało się odbyć gdzieś na  półiiocny-zaeliód od Brukseli, jak- 
t olwiek depesza m iejscowości nie oznacza. Prawdopiodobnie p o ty k a ły  się tam  te  same woj­

aka niem ieckie, k tó re  wtszly- do Brukseli -r v w v  ^  v

£ fl uf dskata
okryto włoskie,^©. j

. (T e 1 e g  r. c. k. B i u r a lc o r e s p.)

Berlin, 24 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi: Parowiec wioski ,,Ancuna“, który odjechał z Nowego Jorku ao 

Neapolu, został przytrzymany w pobliżu Gibraltaru. Znajdujący się na pokładzie parowca 
Niemcy, obowiązani do służby wojskowej w liczbie 70, zostali uznani za jeńców i odstawieni 
do Gibraltaru. Wśród pojmanych znajduje się także syn dyrektora Banku niemieckiego Herr- 
mann.

Wojna -
aństryaeko*serbska. ] ;

P r z e c i w  p lo t k o m  o  z flra d zH e . t }
t :

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24 sierpn ia.'
„Korespondenz Wilbelm“ występuje ponownie przeciw zupełnie bezpodstawnym pogło­

skom o zd. dzie i o klęskach naszych woisk i zaznacza, że daKze rozpowszechnianie niepra­
wdziwych wiaaomości pociągnąć może za sobą najsmutniejsze następstwa, a bynajmniej nie 
może przyczynić się do unania się naszego trudnego zadania. Nasze sprawozdania wojenne w 
interesie pańsiwa i pełnego udania się w ielkiego dzieła, trwają stale przy zasadzie ogłaszania 
tylko tych wypaćków wojennych;, o których można donieść bez szkody dla daiszego powo­
dzenia zamiarów, kióre z natury rzeczy muszą być utrzymane w tajemnicy. Sprawozdania 
nasze nigdy nie bęiią upiększać rzeczy i kłamać i nigdy w sposob używrany przez naszych nie­
przyjaciół nie będą zmyślać zwycięztw jedynie w celu podniesienia ducha launości Jest to 
czas ciężki dla tych, którzy pozostali, jeżeli nieraz całemi dniami nie mają wiadomości o w yda­
rzeniach na polach wa.k, aie w tern właśnie okazuje się prawdziwa wariość narodu i prze­
waga naszej kultury, ze cierpliwie czekamy i tern samem darzymy pelnem zaufaniem nasze 
dzielne wojska. Jako roza, wacze niepokojących pogłosek działają wrogowie państwa. K ło 
pomaga do rozsiewania takich pogłosek, ten z chęcr sensacyi, albo z plotkarstwa, staje się 
współwinnym . Nie należy zatem dawać wiary pogłoskom fałszywym , rozpowszechnianym z  
najpodlejszych pobudek, prze<-’ nie, należy energicznie chwytać tego, kto je , vzpotyszechnia 
i  oddawać go zasłużonej karze. ^  ,, -TV v p* ?!

*»•rV.i Z wojny •' :
anstryacko-rasyjsklel
W  Jafef ę p o s ó b

z a f ę t ©  M ó w i ;  B r z e s k o ?

A Oil ('Punka drużyny sokolej,
który wrócił z Królestwa Pol- 

*■ * skiego, otrzymujemy następują­
ce informacye, doij c^.ąee zajęcia 

_ Nowego Brzeska.
Zaraz po w j-powiedzeniu w ojny przepraw iło 

się w ojsko au stry ack ie  w sile do 2000 ludzi n 
p rzygotow anych  ga la rach  przez W isłę. U sypa­
ne na w szelki w ypadek  po naszej s tron ic  szań­
ce w ojskow e okazały  się zupełnie zbytecznem i, 
gdyż po w kroczeniu w ojska au stryack iego  na 
te ry to ry u m  K rólestw a nie sp o tkano  mniej w ię­
cej w prom ieniu  do 30 km  ani jednego  żołnie­
rza moskii wrskiego. Część w ojska aifstryaokie- 
go u d a ła  sic po przekroczeniu  g ran icy  (IOt N o- 
wrcgo B rzeska, d ruga część złożona z pospoii- 
tnków  pod dowrództwem  w achm istrza żandar- 
nteryi, N. K ontorow skiego. obsadziła wieś Sic- 
rosław ice tuż nad  brzegiem  W isły, zajm ując 
ro sy jską  kom orę celną, oraz wrojskow y sk ład  
w ęgla i obsadzając opuszczone przez s traż  nad- 
graniezą koszary . W  Nowom Brzesku p rzy ję ­
to  nasze oddziały  z n i e s ł y c h a n y  m e n t u- 
z y a z. m e m. (Idy  w ojsko austryack ie  w k ra­
czało do B rzeska, odbyw ała się w łaśnie w ko ­
ściele parafia lnym  msza, św. po ukończeniu k tó ­
rej ksiądz na  w iadom ość o przybyciu żołnierzy 
austryack ich . w yszedł naprzeciw- nich w-śród 
bicia dzwonów. Oddziałom  austryack im  wyka­

zy w ała miejscow-a ludność na studn ie , do k tó ­
rych pow rzucali M oskale przed sw oją ucieczką 
w-iele ubrań  żołnierskich, am unicyi i t. d.

N ajlepszym  dowodem, ja k  odnosi się ludność 
okoliczna do arm ii austryac lde j je s t fak t, że 
dzień urodzin cesarskich  obchodzono w  Nowem 
Brzesku niem niej uroczyście, niż z te j s tro n y
Wiały.

i
V -

mele. .: i
) - - * ,  U .O trzym ujem y następu jącą

korespondencyę z K ielc:

Kielce odetchnęły  po ostateeznem  wryparclu  
Kosyan. Jak o  jeden  z objaw-ów nowrego życia 
zanotować, należy fa k t pojaw ienia się nowego 
pism a p. t. ..O jczyzna", k tó rego  pierw szy nu­
mer ukazał się w sobotę 22 sierpnia. Ja k o  re ­
d ak to r i w ydaw ca podpisany  p. H enryk  W ró­
blewski.

Num er p ierw szy zaw iera znaną odezwę na­
szego K ola p o lsk ieg o ^  odezwę naczelnej K o­
m endy austryacko-w ęgiersk ie j do Polaków  i in­
ne odezw-y, k tó re  w- osta tn ich  dniach w-ojsko 
polskie rozszerzyło w K rólestw ie, dalej szereg 
wiadom ości politycznych.

Z radością w ita red ak ey a  wiadom ość o zje­
dnoczeniu się społeczeństw a polskiego w  Ga- 
licy i 5 no lu je  różne objaw y jego ofiarności.

T e l e f f r a :

im

W iedeń. .,W iener Z tg “ donosi: Cesarz zezwo­
lił aj-cykslęzniczce, Zycie i arcyksięeiu  Eugeniu- 
szowi objąć p ro tek to ra t nad akcyą op iekuń­
czą z pow odu w ojny w całej m onarchii z wy­
ją tk iem  Czerwonego K rzyza.

Czerwony Krzyż.
W iedeń. K arpackie  Tow arzystw o naftow e 

przed tem  Bergheim  i Mc G arvey w- W iedniu za 
inieyafyw-ą prezesa Ilcnrego  Mc G arveva oria 
powało n a  cele a u s try a c k ie g o  T ow arzystw a 
Czerwonego K rz y ża  i  d la rodzin pow ołanych 
oraz d la  żołnierzy znajdujących  się w polu 
25.000 K. Osobno ofiarow ali pp. W iliam  H en­
ry  G arvey  i jego syn F ry d ery k  Jam es G arvey 
na te  same cele po 25.000 K. Ogółem ofiara w y­
nosi w ięc 75.000 K . Ten szlachetny czyn ofiar­
ności zasługuje tem  w ięcej na  uznanie, że 'wy­
m ienieni panow ie są ohyw-atelami państw a an ­
gielskiego.

Zamawianie wagonów,
W ieden. Podaje  się do wiadom ości, że proś­

b y  o zamaw-ianie w-agonów dla posy łek  cywil 
nych należy, ja k  za  czasów- pokoju , w nosić do 
naczeln ików  odnośnych stacy j, gdzie tow ar ma 
być zaladow-any.

Dzieci księcia albańskiego.
Rzym. „G iornale d’ I ta lia "  donosi z B ari: 

.Dzieci księcia albańskiego p rz y b jly  tu  w-ozo- 
ra j z Ditrazza i udają sic w dalszą drogę do
Neuwied. W -ęe,r--

Smierć Akimowa 
Petersburg. (Via Berlin). Prezydent Rady 

państwa Akimow umarł.

Rola Tu ru yi.
' / "■ „N . W . T a g b la tt"  r^pro-

U .. ‘  ̂ duku je  te legram  konstan ty - 
, ~~ nopolitańskiego korespon-

^ d e n t a  dziennika w ęgierskie- 
> go „B udapesti I lir lap "  ogło­

szony za zgodą cenzury. rj 'o- 
l e g r a m  t e n  n o s z ą c y  d a t ę  14  
b. 111. brzmi:

A rm ia tu recka  w' stosow nej chwili przejdzie 
cło czynnej alceyi; i to  sk ierow anej przeciw ko 
Bosyi. W ubiegłym  tygodniu  spraw a p rzed sta ­
w iała  się w  ton sposób, że R osya zam ierzała 
wypowiedzieć wojnę T urcy!, w 'raz ie  gdyby 
T u rcy a  nie zarządziła dem obilizacyl i n ie po­
zbyła się niemieckiej misyi wojskow-ej. R osyj­
ski. am basador w  K onstan tynopolu  Giers kazał 
urż nawret dem onstracyjnie zapakow ać w szyst­
kie a k ty  am basady  i konsu latu  rosyjskiego, u- 
sunąć z daicliu am basady  ap ara t rad io te leg ra­
ficzny i zam knać biura B anku rosyjskiego. 
Ale -skoro T u rcy a  nabyła od Niemiec pancerni­
ki „G oeben" i "„Breslau", a flo ta  jej s ta ła  się 

Jńillitóiiem  groźnym  przeciwni.ciem dla ro sy j­
skiej flo ty  czarnom orskiej, G iers zm ienił front 
i przy jął do w iadom ości odpotf iedź P orty .

Obecnie m am y pod bronią z gó rą  300.000 lu­
dzi. Korpus oficerski jednogłośnie domaga się 
wojny. M inister w ojny Enyjer pasza i minister 
spraw  w ew nętrznych T a laa t bej nie ukryw ają 
w cale, że w gigantycznych zapasach m iędzy Ro- 
syą z jednej a A ustryą i Niemcami z drugiej 
strony , rozstrzygnie się także los Turcyi. Zbroj­
ne w ystąp ien ie  T urcy i nastąp i jed n ak  dopie­
ro po porozum ieniu z nienr.eckiem  k ierow ni­
ctw em  wurjskowem. M iędzy rządem  tureckim  a 
bu łgarsk im  panuje zupełna harm onia co do 
przyszłości. N ależy się spodziewrać, że i Rum u­
n ia  dąży do porozum ienia z T urcya. ------

Z a b u r z a n i a  w  o t i s g s i o .

AYiedeński ..E rcm den-B latt" donosi z B uka­
resztu  pod d a tą  20 bm.:

Tutejsze posedstwm rosjjslcie otrzym ało wria- 
tkim ość o poważnych rozruchach w Odessie 
W śród m arynarzy  flo ty  czarnom orskiej w y­
buchł bunt. Zrew oltow ani m arynarze zabili ka­
pitana pancerniica „Jew 'śtafi“1 poczem wrzucili 
zwłoki do morza. Po dłuższej krw-awej walce 
z-ew-oltow ani m arynarze zostali pokonani. —  
W szystkich, m arynarzy, k tó rzy  b rali udział w 
buncie natychmiast w Odessie stracono. Ro­
bo tn icy  portow i ogłosili natychm iast, na  znak 
p ro testu , strajk, do k tó rego , w m yśl rozkazów  
kom itetu  rew olucyjnego, przyłączyli się w szys­
cy zorganizow ani robotnicy.

W porcie przysźłe do krwawych walk z woj­
skiem. Do w alczących robo tn ików  przyłączyli 
się zrew oltow ani m arynarze i żołnierze. W  uli­
cach wzniesiono barykady, z poza k tó rych  
rzucano n a  w ojsko bom by. R ew olucyoniści u- 
zbrojent są w k a rab in y  m auzerowskie.

Spokoju do tąd  nie przywrócono. (Depesza 
nadana dnia 20 b. m. Przyp. red.) „g..

Na niemieckiej granicy wschodniej.
W iedeń, 23 sierpnia. 

„N. F r. P resse" donosi z Torunia: W  okolicy 
N ieszaw y udało się wuj kom niem ieckim  w ziąć 
do nicw pli 4G rosy jsk ich  urzędników  żandar- 
m eryi i policyi, zaję tych  w ybieraniem  osób 
przeznaczonych do w ojska.

W  Ełku przed k ilku  dniam i ostrzeliw ano z 
dobrym  skutk iem  rosy jsk i aeroplan . Leciał po­
nad  m iastem , a  jego pasażerow ie rzucili bom­
by, k tó re  jed n ak  nie w yrządziły  żadnej szko­
dy. N iem iecka piechota skierow ała ku aeropla 
now i g ęsty  ogień karab inow y. Jed n o  skrzydło  
śmigi zostało roztrzaskane i aeroplan  spadł w 
pobliskim  lesie. K aw alerya popędziła w to m iej­
sce i znalazła  ap a ra t. Jeden  rosy jsk i oficer le­
żał zastrzelony, d rugi zginął w skutek  upadku.

K r y t y c z n e  położenie  S erb ii,
& „ W iedeńska „R eiclispost"

donosi z Sofii:
W edług nadeszłych tu  urzędow ych donie­

sień, położenie Serbów' w M acedonii je s t k ry ­
tyczne W ładze serbskie przed opuszczeniem  
m iejscow ości m acedońskich ogłosiły publicz­
nie, że rodziny w szystk ich  pow ołanych do woj 
ska, k tó rzy  nie posłuchali wezw ania, zostaną 
wymordowmne, a  ich dom y spalone. S tosunki 
w S ta r e  Serbii są rówmież bardzo niepew ne o 
czem śwaadczy fak t, że w ielu serbskich n o ta ­
blów uciekło w raz z rodzinam i d-o Saloniki, do­
kąd przewieziono także  serbskie ta jne  archiw um  
państwunwe i zapasy zło ta  serbskich banków  

Znam iennym  je s t „ o s ta tn i apel" serbskiego 
o rganu  r/.ądow ego „Sam oupraw y", skierow any 
do ąsiostrzycy  B ułgary i", w yrażający  nadzie­
ję, że B ulgarya nie opuści serbskich braci. Na 
apel ten  odpow iedziała prasa bu łgarska , że tro ­
skę o los Serbii pozostaw ia panu Pasiezow i. 
B u lgarya m usi strzedz wdasnycb in teresów .

Okupacya serbskiej Macedonii 
. p rze z Grecyę,

\  ‘u  W iedeńska „R eiclispost"
... -'.Aj donosi z Sofii:

G recki prem ier ośw iadczył korespondentow i 
sofijskiej „W cez. W jedom osti", że m iędzy Ser­
bią a  .Grecyą istn ieje  u k ład  ofenzyw ny i defen- 
zywmy. G recya zobowiąz.ala się straedz granic 
serbskich  przed a tak iem  Bułgarów . W tym  ce­
lu  trzy  greckie  dyw izye w ym aszerują do serb­
sk ie j Macedonii i zajmą ją aż po Skoplje. iJw

G riebanis zwłok.
la ,.
:p Otrzymujemy następujące pi-, 

smo ze Lwowa:
W wojnach XIX wieku zrobiono sm utne spo 

.Strzeżenie, że p rzy  g rzeban iu  znacznych ilość' 
poległych po w iększych b itw ach , m ożliw ą je st 
pom yłka, t. j. że g rzeban i -zostaną n iery lko  
zm arli, a le  i ci, w k tó ry ch  się jeszcze iskra' ży­
cia choć słabo kołacze.

Ażeby ty m  strasznym  pom yłkom  zapobieuz, 
konforeneya genew ska, obejm ująca reprezen­
tantów  rządów  całego cyw ilizow anego św iata, 
w k o m ren cy i sw e; z 19ÓG r, pom ieściła wr ar*, 
tyku le  3 postanow ienie; w m yśl k tó rego  arm ia 
zw ycięska, k tó ra  p lac  bo ju  okupuje , m a obo­
w iązek czuw ania po każdej b itw ie n a d  tem , 
aby  pogrzebanie lub  spalen ie  zm arłych  było 
poprzedzeniem przez u wr a ż n  e zbadan ie  ich 
zwłok.

G alicyjskie Tow arzystw o Czerwonego K rzy ­
ża we Lwowue, wr poczuciu obow iązku wobec 
L idiatcrskK h ofiar toczącej się w o jn j, odwo­
łuje się do w szystkich , k tó rzy  mieć będą sm u­
tn y  obowuązek 'sk ładan ia  poległych i zm anyeh  
na wieczny spoczynek, ażeby  pow yższego po­
stanow ienia dziś obow iązującej konw encyi g e ­
new skiej ściśle p rzestrzegać  zechcieli.

P rezes  k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  T ch orzn ick i . 
Czloncl i ic yd z ia lu  dr G u s ta w  R o szk o w sk i .

Pojindonie i tiôeaie broni.
Na rogach  ulic pojaw iło się następu jące  

obwieszczenie:
N a m ocy p a rag ra fu  1 rozporządzenia całego 

m in isterstw a z 31 lipca 1914 zarządzam :
§ 1- _

K ażdy posiadacz broni i am unicy i do broni 
p a lnej (am unieya w  ściślejszym  znaczeniu) obo­
w iązany je s t tę  broń i am unicyę zdeponow ać 
do trzech  dni, liczonych od d n ia  następnego  
po opublikow aniu  niniejszego obw ieszczenia, 
w c k. S tarostw ie  (w K rakow ie i Lwowie V  c. 
k. D yrekcyi Policyi) za potw ierdzeniem  od­
bioru.

T<-ii yam obow iązek ciąży n a  osobach uprą- 
w nionych do w yrobu i do sp rzedaży  In Oni (a- 
m unicy i).

I. Od obow iązku oddan ia  broni są  zw olnieni, 
o ile do oddan ia  nie zostaną im iennie w ezw ani:

a) publiczni u rzędnicy  i funkeyonaryusze, u- 
p raw nieni do noszenia brom  (am unicyi), 
je d n a k  ty lk o  co do te j b ron i (am unicyi), 
k tó ra  należy dc  przepisanego uzbro jen ia  
lub um undurow ania;

b) posiadacze polsidch strojów  i narodow ych, 
odnośnie do w chodzących w  sk ład  tych  
stro jów  karab e l;

c) polskie i u k ra iń sk ie  organizacye o c h a rak ­
terze w ojskow ym ;

d ) organizacye s tra ż y  obyw atelsk iej, u tw o­
rzone za zezwoleniem  w iadzy  d la  spraw o­
w ania policyi m iejscowej.

I] Za w yraźnem  zezwoleniem  c. k. S ta ro ­
stw a  m ogą być do oddania broni zw olnieni:

a) osoby upraw nione do w yrobu i do sprze­
daży  broni (am unicyi) c o 'n o  tych  gatun- 
ków  i ilości broni i am um cyi. na  k tó re  0-

ć'; trzym ają  zezwolenie; m ogą je  je d n a k  
sprzedaw ać ty lk o  tym  osobom, k tó re  są 
upow ażnione do ich posiadan ia ;

b) zapi z.ysiężona straż  leśna, łow iecka i ry ­
backa, pozo sta jąca  w służbie w ykonaw -

; czej, jak o też  p ozosta jący  w tak ie j sam ej 
służbie, pcrsonal nadzorczy  i s traż  polo-

g  wa-. tudzież w szelka inna s traż  publiczna, 
co do te j broni (am unicyi), do używ ania 
k tó re j jest upraw niona;

c) posiadacze broni o w arfosei a rtystyeziie j 
lub historycznej;

d) poszczególne osoby co do broni i am uni­
cyi niezbc-dmc im potrzebnej d la  bezpie­

czeństwa osobistego, w zględnie bezpieczeństw a
mienia.

K ażdem u wmlno oddać w S tarostw ie (w  D y 
rckcyi Policyi) broń odpow iednio -opakow aną; 
przed odebraniem  stw ierdzi jed n ak  ''S taro stw o  
(D yrokcya Policyi) zaw artość opakow ania. A- 
m m iieyę należy  w k ażd y m  w y p ad k u  oddać w 
od po'w i edniem  opakow ań i u .

§ 2.
P rzekroczen ia  zarządzeń  objętych § 1 n in iej­

szego obwieszczenia k a ran e  będą na podstaw ie 
§ 9 ustaw y z 5 m aja  18G9 Dz. p. p. N r GG 
pi zez dotyczące c. k . S tarostw a (Dyrekc.yę Po-
iicyi).

§ 3.
"Według § 2 na w stępie pow ołanego rozpo­

rządzenia  z 31 lipca 1914 Dz. p. p. Nr. 188 o- 
bow iązani są posiadacze środków  w ybucho­
w ych (am unicyi w obszerniejszem  słow a zna­
czeniu) do w ydania  tych  środków', a  to  p rzed ­
siębiorstw a górnicze w m iarę o trzym ania  im ien­
nego w' tym  względzie polecenia, w szystk ie zaś 
inne przedsiębiorstw a wytwórcze-, hand low e i 
przedsiębiorstw a posługujące się środkam i w y­
buchow ym i do celów w ytw órczych  lub  prze- 
niwsłowych, o ile nie o trzym ają  w yraźnego  ze-. 
Zwolenia na ich zatrzym anie.

Zdeponowanie tych środków/ w ybuchow ych 
winno nastąp ić  do dn i trzech , licząc od dnia 
następnego po opublikow aniu  niniejszego ob­
wieszczeni:

Sposób i m iejsce zdeponow ania oznaczy c. k . 
Starostw o (D yrekcya  Policyi) w każdym  po  
szczególnym  w ypadku.

§ 4 f h
P rzekroczenia k a ran e  będą po m yśli rozpo­

rządzenia cesarskiego z 25 lipca 1 9 i4  r. p rze i 
sądy  w ojskow e.

- .. C. k . Namie.Unil; K o ryto irsk i.
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Z Naczelnego Komitetu 
Narodowego.

Sekcya porady i p o m o c y  d l a  P o l a  
f e o w  z p o d  z a b o r u  r o s y j s k i e g o  
prosi gorąco ofiarnych obyw ateli K rakowa i 
w łaścicieli ziemskich z bliższych i dalszych je­
go okolic, o zgłaszanie pod adresem biura (ul. 
Straszewskiego 25, I p., od 11— 1 od 5— 6)
m ieszkań czasowych dla K rólewiaków, znaidu- 

ją c y c n  sie w  chw ilow ych trudnościach finan­
sowych'. Zgłaszający taką gościnę zechcą po­
dać dokładnie, ile osób przyjąć mogą, czy o- 
Earują całkowite utrzymanie, czy mieszkanie 
Samo i t. d. Biuro nie wątpi, że spotka, się 
jra tem pola z tradycyjną polską gościnnością.

Grono W arszawiaków, którzy zgłoski już do 
w yż wymienionej sekcyi swą chętną i czynną 
pomoc, a także m ateryalnie poparli jego akcyę. 
zachęcają innych Królewiaków, będących w  
położeniu łatwmjszem, aby zwracał, się z ofiar­
nością swą do biura sekcyi, czem skuteczniej 

'ulżą doli wsnółziom ków. i  ^

% polskiej intendantury wojskowej. GTS?
Notatka, która pojawiła się w  pismach z dn. 

22 b. m. oanośnie do ofiary p i e k a r z y  kra­
kowskich, wyraża życzenie, by za przykładem  

V {krakowskiego cechu piekarzy grupy 1-ej, któ­
ra zobowiązała się składać codziennie 30 bo- 
ehenkuw chleba dla legionistów , pospieszyła  
gruoa druga (żydow ska) cechu piekarzy. W o­
bec tego uważam y za swój m iły obowiązek  
Stwierdzić, że grupa ta  z in ieyatyw y swego  
przewodniczącego, p. Schieichkom a, już od 

(dwóch tygodni składa sw e ofiary na ręce in- 
'tendantury, zowiązawszy się dostarczać po 14 
!kg. chleba na członka tygodniow o, w  grupach 
rozłożonych na w szystkie dni tygodnia. Pod­
nosim y to w  tem  miejscu z uznaniem —  jako 
jeden z pierwszych faktów  zorgamzowanej po­
m ocy naszego społeczeństw a. Za przykładem  
piekarzy poszli r z e ź n i e y .  którzy na wnio­
sek przewodniczącego cechu, p. W ajdy, z ca­
łą gotow ością pospieszyli z pomocą. Cały sze­
reg sklepów  k o l o n i a l n y c  h zobowiązał 
cię również do dostarczania darów stale, w  pe­
wnych odstępach czasu. N iestety, brak wśród 
nich firm większych, najbardziej do tego po­
wołanych.

I Mamy nadzieję, ze inieyatyw a piekarzy  
rzezmków znajdzie w  calem  społeczeństwie 
jaknajszersze echo i  zachęci zarówno korpo- 
racye jak i jednostki do spełnienia tego obo­
wiązku narodowego w wydatniejszej mierze.

Z sekcyi wschodmej.
Ze Lwowa donoszą pod datą 21 b. m.: Sekcya  

lwowska N. K. N. dla Galicyi wschodniej od 
była pod przewodnictwem prezesa T. Cieńskie- 
g o  Kilkugodzinne posiedzenie, na którem u- 
cliwakmo w  najbliższym  czasie odbyć wspólne 
obrady prezydyów sekcyi lwow skiej i krakow­
skiej, —  jako  też wybrano przewodniczących  
trzech wydziałów: militarnego, administracyj­
nego i skarbowego. W ydziału militarnego zo­
stał przewodniczącym Aleks. lir. Skarbek, ad­
ministracyjnego dr. Stan. Kasznica a skarbowe­
go dr. Ludo-uir German.

f - M O N I K A .
U m k 4 w  24 »i«rpnl».

t  Nastę-j 'u jin c r  „Nowej Reformy14 ukaże się z 
r_Ł' 12 w Locy. W razie potrzeby 

ie nadzwyczajny dodatek c godzinie

■t
druku 
wy-’
f,W

jeszcze pieczątek polskich... O eieka- 
r- ' ■£. n y p  .Jku  donoszą nam z Bochni. Oto do tam­
tejszego starostwa zgłosił się w tych dniach oby­
watel ziemski z Nowego Brzeska w Królestwie, 
prosząc o wydanie mu pozwolenia na wyjazd ko­
leją do Krakowa. Legitymował się przyteni świa­
dectwem przynależności do jednej z gmin pod .ro­
wem Brzeskiem. Świadectwo przynależności! wy 
stawione i podpisane przez sołtysa, zaopatrzone 
było pieczątką z tekstem rosyjskim. Z boku świa­
dectwa, tuż obok pieczątki, widniał na świadectwie 
następujący przypisek sołtysa: „Przepraszam, że 
daję pieczątkę rosyjską, ale polskich jeszcze nie 
mamy, chociaż już są zamówione44.

Now e transporty rannych. Wczoraj pociągiem o 
godzinie 8 m. 50 przywieziono na staeyę krakow­
ską 11 rannych żołnierzy 57 pułku piechoty; tylko 
dwóch z nich było ciężko rannych w kończyny 
dolne. Dzisiaj rano przywieziono nowych 40 ran­
nych żołnierzy z węgierskich pułków piechoty.
Z tych tylko pięciu było ciężej rannycn pozostali 
to przeważnie t, zw. „maruderzy-4, którzy zasła­
bli wskutek trudów wojennych, wywichnęli pod­
czas marszu nogę i t, p. Jedną i drugą partyę prze­
wiozły karetki pogotowia do szpitala garnizono- 
w ego.

Prov okatorzy rosyjscy w Krakowie.
Wczoraj po południu odstawiono do K raktw a 

pod silną eskortą wojskową nowy transport rosyj 
skich szumowin, aresztowanych w okolicy Mie­
chowa. Jędrzejowa i Kielc. Było ich razem około 
20; w różny m wieku. Wszyscy są podejrzani 
szpiegostw o i podżeganie ludności przeciw woj- 

' akom austryackim i Strzelcom. Wszyscy zostali 
oddani tutejszym w ładzom wojskowym.

Onegdaj przy wieziono do Krakowa — jak juz 
donieśliśmy — czterech prowokatorów i szpiegów, 
aresztowanych w Chrobrzu wr Królestwie Boiskiem. 
Dwaj z przywieziony cli byli poILyantsm i: nazywa 
ją się Filip Baum i Wojciech Kasperek. Dw-aj 
drudzy byli gajowymi w lasach m aioratu CLro- 
brze. Nazvwają się Adul Sal a ni i Isza Mortuza. 
Podburzali oni ludność przeciw wojskom austrya 
ekim i zachęcali do strzelania na nie.

Ubezpieczenie emerytalne, a moratoryum. Z To 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych otrzymujemy wyjaśni-nie. że Towa­
rzystwo to — jak  i wszystkie inne Zakłady pen 
syjne — wypłaca w pełnych kwotach świadczenia 
odprawy, zwroty premij, renty, jako oparte na 
ustawie emerytalnej, a nie na prywatno-prawnych 
umowach, te Zakłady są też uprawnione do żąda 
nia, by slużbodawcy wlacali regularnie pełne usta 
wowe premie za ubezpieczenie funkeyonaryuszy.

Z „Gośviny“, biura porady dla Polek, otrzy 
mujemy następujące pismo: Wobec tego, że 
Naczelnym Komitecie Narodowym koncentruje 
Bię wszelka akcya, związana z chwilą obecną. 
„Gościna41 uważała za stosowne przekazać n iw o 
utworzonej sekcyi porady i pomocy dla Polaków 
K Królestwa zebrany przez siebie materyał, i £---

modzielną pracę w tym kierunku zav iesza. Se­
kretarka zarządu „Gościny44 weszła W skład wy­
żej wymienionej sekcyi i odtąd urzęduje wyłącznie 
w jej lokalu (ul. Straszewskiego 25, I. piętro — 
11— 1, 5—6). Warya Ruszczyńska. -sekretarka za­
rządu „Gościny44.

Artyści teatralni a wojna. Ci, którzy bohate­
rami bywają na „deskach, świat oznaczających41, 
poszli zobaczyć żywe wzory kreowanych przez 
się postaci. Poszli, by niejednemu może sami stać 
się wzorem... W szeregach Drużyny podhalańskiej 
znajduje się p Karol Adwentowicz, w Związku 
Strzeleckim p. Antoni Siemaszko, Zygmunt Nowa­
kowski, Neuman. Henryk Barwiński. Fricsche, 
Orwicz; w Sokolich drużynach pp. Białkowski i 
Frączkowski. Ponadto wielu artystów 4 członków 
peTsonalu teatralnego pełni służDę w armii au- 
stryackiej, a  wielu zaciągnęło się w szeregi orga- 
nizaeyj militarnych polskich w dniach ostatnich. 
Pleć piękna teatralna niemal w komplecie zgłosi­
ła się do służby samarytańskiej. Jedną z pierw­
szych anysrek. k tóra do tej służby akces zgło­
siła, była p. Konstancya Bednarzewska 

2 teatru miejskiego. Jutro graną będzie poraź 
pierwszy w bież. sezonie „Kordyan-4, poemat dra­
matyczny J. Słowackiego; we środę 26 b. m. 
„Konfederaci barscy!4 i ak t I. „Nocy listopado­
wej-4, we czwartek poraź trz.eci sensacyjna sztuka 
B Shaw‘a  „Uczeń szatana-4, w piątek „K ordyan44. 
W sobotę 29 sierpnia daną będzie poraź pierwszy 
tragedya Fryd. Schillera „Dziewica orleańska44, 
której inscenizacyę oparła reżyserya na wzorach 

eńskiego Burgteatru. Sztuka otrzyma nową, 
piękną wystawę.

Z teatru ludowego. Autor sztuki ..Za wolność 
Ojczyzny44, p. Stefan Turski — granei z wielkiem 
powodzeniem w ostatnich czasach przez zespół 
teatru ludowego i zamawianej nieraz z góry spe- 
cyalnie przez wycieczki włościańskie — przystą­
pił obecnie do opracowauia *owej sztuki, kióra 
ukaże się wkrótce na scenie teatm  ludowego. 
Tytuł jej będzie: „Pud znakiem Strzelca44. Zawie­
rać ona "będzie trzy obrazy: I. „W szeregi strze­
leckie44, II. „Wymarsz na plac beju-4, III. „Pod 
Miechowem44. Treść jej, aktualna w dzisiejszych 
czasach i owiana rzetelnym patryc ty zmem, przy­
czynić się może 'wiele do podniesitnia nastroju 
i ducha narodowego. Sztuka jest już na ukoń­
czeniu i ukaże się na scenie ludowej, pod kie­
runkiem autora, w pierwszych dniach września. 
Tekst sztuki ożywiają śpiewy narodowe, a inte­
resująca jej akcya spotka się niewątpliwie z po­
wodzeniem, które tow arzyszylo już sztuce „Za 
wolność Ojczj zny44.

Dowóz z dworca kolejowego. Ze. względu na 
poprawę warunków dowozowych, zniżyła firma 
Mendelsohn należytość za dowóz i odwoź towarów 
do magazynów, względnie z magazynów kolejo­
wych za pierwsze rozpoczęte 100 kg. na 1 K. za 
każde następne rozpoczęte 5z kg. na 50 hal., 
z analogiczną podwyżką o 50% do dzielnic dal­
szych.

Nocleg z niespodziankami. Jan  Szczepański, 
pomocnik kucharski ze szpitala garnizonowego, 
noc wczorajszą, widocznie ze względu na świeże 
powietrze zechciał spędzić nie pod dachem, lecz 
na plantach. Smacznie i twardo, podwójnie „tw ar­
do-4 spało mu się na plantacyjnej ławce, lecz 
nieprzyjemne było przebudzenie. Jakichś parę 
drabów napadło na śpiącego i nie tylko, że mu 
zabrali 30 koron, całą gotówkę, jaką miał przy 
sobie, ale nadto, ponieważ Szczepan jki stawrał 
opor, poturbowali go srodze. Opairzylu go pogo 
towie.

Z kroniki policyjnej. Do mieszkania Jozefa 
Bielskiego, zamieszkałego przy ul. Szpitalnej obok- 
kawiarni teatralnej włamali się wczoraj jacyś spra­
wcy i skradli mu garderobę i zegarek.

Maurycemu Blochowi skradziono wczoraj prztd 
południem przed trafi! ą w Sukiennicach portfel 
z kilkudziesięciu koronami.

Na murarza Józefa Głowę napadło wczorajszej 
r.ocy na Kazimierzu kilku opryszków i ciężko go 
poraniło. Głowę zaopatrzył lekarz pogotowia.

2 powodu ostatniego rożporza-lzenia mobiliza­
cyjnego zamieszcza „Gazeta Lwowska44 następu­
jące objaśnienia:

W skutek zarządzenia tej mobiliz.n-yi będą te­
raz stowarzyszenia weteranów wojskowych, kor­
pusy strzeleckie i obywatelskie, a w Tyrolu i 
Przedanilanii także c. k. strzelnice pociągnięte do 
pełnienia częśoi służby bezpieczeństwa jako kor- 
poraeye obowiązane do pospolitego ruszenia. — 
Dla członków takich korporacyj nie jest t-o po- 
zostawionem im dowolnie pełnieniem służby, lecz 
o b o w i ą z k i e m  uzasadnionym przez pospolite 
ruszenie, względnie przez ustawę o obronie kra­
jowej, to znaczy, że członkowie ci są do tego 
obowiązani ustawą. Służba rozciąga się jednak 
zawTsze w regule tylko na czas 24 gudzin, po któ­
rym następuje przeważnie dwudniowa pauza, tak, 
że mogą om. choć w ograniczonej mierze, być 
czynni w swym zawodzie cywilnym.

obec takiego stanu rzeczy wydaje się do 
wszystkich tyc-h, w których służbie pojostają 
członkowie, obowiązani do spospolitego ruszenia, 
wezwanie, aby z uwagi na znaczenie tego zarzą 
dzenia dla własnego bezpieczeństwa, ora2 dla

1  U ralu .
Ks. biskup Pelczar o Legionach. PLkup nrze- 

myski ks. biskup Pelczar wydal pod d. 18 b. m .^ 
donoszą z Przemyśla, kurendę do podwładnego 
sobie duchowieństwa, w której czytamy:

W ostatnich dniach zaszedł fakt niezmiernie 
ielkiej doniosłości; oto pod egidą naszego naj­

szlachetniejszego monarchy a staraniem Kola pol- 
kieco powstaje w kraju Naczelny Komitet Na- 

.odowy i tworzą się Legiony polskie4, ‘aby przy 
pomocy armii austro-węgiersku j wyzwolić braci 
naszych z pod jarzma moskiewskiego Ci bracia 
przez sto kilkadziesiąt la t tak pod względem na­
rodowym, jak religijnym niesprawiedliwego i sro­
giego doznawali ucisku; słuszna zatem, byśmy, 
litując się nad smutną ich dolą. przyczynili się 
do ich wyswobodzenia. Obowiązek ten cięży na 
calem społeczeństwie polski°m, a więc także i 
na duchowieństwie, które zawsze odznaczało się 
prawdziwą i gorącą miłością Ojczyzny. .»j
myśli wzywam Was, kochani Kapłani, abyście 
mudlitwą, pracą duchowną i chętną ofiarą z gro­
sza popierali według sil działalność Naczelnego 
Komitetu Narodowego, ufając, że tenże będzie 
zawsze wiemy m zasadom katolickim. Pożądaną 

ż v  st rzeczą, abyście troskliwą opiekę roztoczyli 
nad rannymi żołnierzami i log omstami, czy nad 
ich rodzinami, jak niemniej, by kilku młodych 

pełnych poświecenia kapłanów zgłosiło do or- 
dynaryatu biskupiego swą gotowość spełniania 
frnkey i kapelanów dla Legionów połskiab.

Ks. biskup Pelczar, jak  z Przemyśla donoszą, 
ofiarował na pielęgnowanie rannych 600 koron, 
na poratowanie biednych rodzin wojowników 300 
koron, na uzbrojenie ochotników „Sokola44 ° rin 
koron, na skarb narodowy 5u0 koron.

Gościnność naszego ludu. Piszą nam: W skutek 
wezwania naczelników gmin w mic-jscowośi liaćh, 
położonych na linii kolejowej 2ywiee-Nowy Sącz 
na każdej staoyi zgotowano przejeżdżającym żoł­
nierkom, głównie Węgrom, serdecznie przyjęcie. 
Lud nasz spieszył chętnie do lokalnych komite­
tów i przynosił,” co mógł, wiktuały, napoje, pa­
pierosy i t. d. Przyjęcie żołnierzy ns Każdej sta-

bezpieczeństwa całej ludności, nie czyn li powo­
łanym żadnych trudności, a w szczególności, aby 
z tego powodu nie rozwiązywali stosunku .s-lużbo- 
wego, lecz przeciwnie, w patryotycznej ofiarno­
ści żądali od swych funkeyonaryuszow, powoła­
nych do pełnienia powyższych obowiązków, tylko 
takich usług, które są możliwe wobec wskaza­
nego stanu rzeczy.

Wypuszczenie pa wolność. Otrzymujemy nast. 
pismo: Odnośnie do wiadomości podanej w ko- 
respondencyi z Radiowa o aresztow-aniu p. 1 'iąt- 
kowskiej, właścicielki Zabawy, z rodziną pod 
zarzutem szpiegostwa, donosi się, że aresztowanie 
nastąpiło wskutek omj Iki. P. Piątkowską i wszy­
stkich zclonków rodziny po pizybyc-iu do Imako­
wa wypuszczono na wolność.

Aresztowania wśród moskalofilów. W dalszym 
ciągu aresztowano: W Chodorowie w szjstkich
funkeyonaryuszów cerkiewnych razem z parochem 
synów parocha i wójta Danyla Fenyna, ks. Jur- 
ks. Pawiem Filipowskim. Aresztowano tc-ż dwóch 
kiewicza z Rozdohi, ks. Jp.worskiego : t1 aiii.de. 
W Oleszy aresztowano dyaka W asyla Kuelmija; 
jego syna abituryenta i studenta uniwersytetu, Se- 
inenowa, w Oleszowie kS; Krzyżanowskiego z sy­
nem, w Bratyszowie ks. Litwinowdcza. w Rossowie 
parocha ks. Stefana Kupańcia, w Rostaszówte k.s. 
K aĘtem ka, w Dżurynie kierownika szkoły Zado- 
rożnego, w Czortkowie korduktora  kolejowego 
Kow basiuka, w Białej, kolo Czortkowa, wójta Mar 
czaka.

Stopienie złota, ofiarowanego na legiony. Ze
Lwowa donoszą: Do c. k. urzędu probierczego 
dostawiono pierwszą seryę, złotych kosztowności, 
które społeczeństwo złożyło na legiony. Za 6G2 
ztuk, ważących 2-G7G klgr., uzyskano kwotę 503. 

koron 95 hal. W yjęte z kosztowności tych kamie­
nie, wraz ze zlożonemi osobno sznurami pereł i 
korali, spieniężone będą później. Przedmioty złote, 
posiadające większą wartość artystyczną, wydzie­
lono z tej seryi przeznaczonej na stopienie i od­
dano je do oszacowania rzeczoznawcom sądo­
wym.

Pierwsze obrączki żelazne przed oltarzen Ze
Lwowa donoszą: W sobotę w kościele św. Elżbiety 
pobłogosławiony został związ< k małżeński młodej 
pary, która cio.biura P. 8. W. ul. Sokola 1. 3, zgło­
siła się po obrączki żelazne, pragnąc je przed ołta 
rzem dać do poświęcenia i włożyć odrazu jako o- 
brączki ślubne. F ak t ten jest tem znamiennieszy 
że nowożeniec stanął do ślubu w szarym munduize 
członka Związku strzeleckiego, ktury jest-^pluto­
nowym. Nazwiska tych nowożeńców: Leopold Sta­
nisław Nowi i Franciszka Józefa Halukówna.

Zawieszenie wydawnictwa. Lw ow ski ..Przegląd 
w ydaw any przez p. L udw ika Masłowe. iCgo, został 
czasowo przez w ydaw cę zawieszony

Tramwaje rosyjskie we Lwowie. Przez Lwów 
przechodziła przesy łka 10 wozów tram w ajow ych 
z Brukseli do Odessy. N a Podzam czu zatrzym ane 
przed kilku  dniami tę kon trabandę i trzy  z tych 
wozowa nadających się dzięki tym  samymi rozrnia 
roni ośi i kół dó m elni we Lwowie, zostawiono 
na razie w remizie lwowskiej. Przeznaczono je do 
służby Sanitarnej.

Popa prawosławnego Kudymę, znanego z proce 
su B endasinka, odstaw iono z Brodów do aresztów  
iwow skich.

Przygoda lekarza ptlkowego na placu boju. Czy
tam y w „W ieku now ym -4: O ciekaw ej przygodzie 
pewnego lekarza  pułkow ego opow iadają jego ko 
k-dzy. B ohater opow iadania w yjechał i.utomouilcm 
by skontrolow ać służbę sanitarną. Nic zważają 
na niebezpieczeństwo, zapuścił się daleko w- teren  
w alki i niebacznie w jechał w okolice, gdzie ope 
row ał nieprzyjaciel. J a k a ś  patro l rosyjska, pojm ała 
go w- niewolę. K oledzy, dowiedziawszy się o tom,

cyi odbywało się z prawdziwą staropolską gościn­
nością. Umieli to ocenić W ęg.zy, to też zwykle 
po krótkim odpoczynku zebrali się na pe-ome i 
śpiewmli po węgiersku narodowe pieśń' polskie. 
Górale, ujęci tem postępowaniem Węgrów, brali 
na ręce oficerów i obnosili ich wśród okrzy taw 
po peronie. Żołnierze wołali: Niech żyje Polska' 
Oficerowie przy pinali obecnym na stacyi^ I  1 
trójkolorowe węgierskie kokardy. M inifesiacye 
takie, będące zbrataniem się Pu aków i Węgrów4, 
odbywały sie na każdej najmniejszej nawet sta- 
cyi. _______  ______

pp.

l yU pewni, że w najlepszym razie zobaczą gc po 
wojnie Tymczasem — o dziwo! nadjeżdża auto­
mobil na którym oprócz lekarza, leży 17 rannych. 
Okazał się, że Moskale nie mając własnej służby 
sanitarnej, dali swoich rannych pod jegc opiekę i 
pro dli go o przewiezienie ich do naszego szpitala
polcwego.

D o k o ła  w o j n y .
Austfyacki parlament — lazaretem. W M cM kle 

pisma donoszą, iż grnach parlamentu austryac le- 
go przeznaczono na lazaret dla rannych żołnie­
rzy. Prace przygotowawcze już rozpoczęto,

Byli arcyWązeta austryaccy ochotr ikami ni e 
miećkimi. Pisma monachijskie donoszą, iż Ferdy­
nand Burg i Leopold Wblfling, bracia zmarlc-co 
arcyksięeia Franciszka Ferdynanda, wstąpili jako 
ochotnicy do wojska bawarskiego.

Jak łódz podwodna „U 15“ poszła na cl, 10. Bn, 
ro Wolfa doniosło już, że flota antrielska strzałami 
zatopiła niemiecką łódź podwodną „ l  15 . Obe­
cnie Wossisehe Zeitung44 podaje wTedług angiei 
skiego pisma „Scotsman44 ciekawe szczegóły o tym
epizodzie w ijennym. T ,

Zeszłej niedzieli — pisze „Scotsman ■*=■ krąży 
oddział floty angielskiej po wyznaczonym sobie 
,b: zarze, gdy wtem odkrył, że zbliża się m ała flo- 

ty la łodzi podwodnych. Nieprzyjaciel jechał pod 
wodą Na powierzchni w-ody pokazywały się tylbo 
p erisk apy. (Periskop jest to niby oko łodzi podwo­
dnej. bardzo zmyślne urządzenie, za którego po­
mocą załaga może obserwować horyzont ponad 
wodą). Gdy się łodzie dostatecznie zbliżyły, dał 
krążownil angielski pierwszy strzał, celi je o ir- 
dzo dokładnie w delikatną bulę periikopu en-

natychm iast niebezpieczeństwo i odJalily się. T ra­
fiona łódź jednak, będąc pod wodą pozbawioną 
możności widzenia, musiała wkrótce znowu wypły­
nąć na powierzchnię. Krążownik nie potrzebował 
długo czekać i skoro się tylko ciemna masa łodzi 
podwodnej wynurzyła, dał drugi strał. Ci, co się 
temu przypatrywali, zaledwie mieli czas przeczy­
tać literę i liczbę trafionej łodz.i. Działa trafiły ją 
u podstawy malej wieży i rozdarły na sztuki. Ca­
ła górna część została zgruchotana i łódź zatonęła 
natychmiast...

Nawiasem mówiąc, ten epizod bynajmniej nie 
poświadcza tej wyższości łodzi podwodnych nad 
statkami wojennemi, k tórą niedawna angielski ka­
pitan Scott zaalarmował świat wojskowy.

Opowiadanie jeńców serbskich. Z Budapesztu 
donoszą: Wśród przy wieziony cn tu rannych z serb­
skiego team i wojny, znajduje się także trzech 
serbskich żołnierzy. Jeden z nich, Swetko Jelesie- 
vic, oświadczył za pośrednictwem tłómacza pe­
wnemu dziennikarzow i. że serbscy żołnierze szli na 
wojnę bardzo niechętnie. Pierwszą wojnę bałkań­
ską przyjęliśmy z zapaleni. Dzisiaj zaś ja  i tysiące 
moich kolegów nie chciało iść pod sztandary. Ofi­
cerowie zmusili nas do tego rewolwerami. Armia 
serbska jest wyczerpana. Oficerowie zagrzewają 
żołnierzy, mówiąc im, że Rosya spieszy Serbii na 
pomoc, że wnet bodzie koniec z Apstryą.- Żołnierz 
ten jednak nie wddział w woisku serbskiem, ani 
Rosyar ani Francuzów. Na pytanie, czy wie dla­
czego Serbia prowadzi wojnę, odpowdedzial jeniec: 

nowie to wfedzą, my nie.
W końcu ośv iadezyl Jelesieviez, że Serbowie 

stracili w bitwie pod Szabacem lO.OoO ludzi.
Paryż — zamknięty. Wedle doniesienia „Petit 

Parisien-), bramy miasta Paryża są od godziny 6 
icczorem do godziny 6 rano zamknięte, Niektóre 

bramy zamkjiięto zupełnie.
Zarządzono także niektóre zmiany nazw. „Ave- 

nue d‘Allemagne44 nazywa się obecnie „Avenue 
Jean Jauresdi, zaś „Rue de Berlin4- przechrzczono 
na „Rue de L iige44.

Włoekie sprawozdania z Paryża. Dzienniki wie­
deńskie zamieszczają sprawozdania koresponden­
tów różnych pism włoskich o zajściach w Paryżu 
po wypowiedzeniu wojny Ton t.yeh sprawozdań, 
które nadeszły ze znaeznem spóźnieniem, jest 
niewesoły. I tak  korespondent .,,Giornale d‘Ita lia44 
pisze, że rozgrywały się w Paryżu już to sceny 
wzruszające, wśród uścisków i płaczów, pełnych 
obaw o przyszłość, już też sceny pełne dzikiej, 
rozszalałej wściekłości. Żonie tego korespondenta, 
w chwili, gdy wraz z trojgiem dzieci opuściła 
Paryż jako towarzyszka ambasadora anstryackie- 
go lir. Szecśena, więezyl gospodarz jej domu bu­
kiet kwiatówf jako -pam iątkę od nieszczęśliwej 
Francyi-1. Na wszystkich twarzach malow-ala się 
troska, lub przerażenie, ulice były puste, sklepy 
pozamykane, na dworcach okropne zamieszanie 

nieporządek, nigdzie urzędnika, któryby dal 
akie wyjaśnienie, władze wojskowe okazywały 

samą fatalną tępotę, jak w „annće terrible 
18704.

Prasa, jak donosi korespondent „Tribuny14, za­
daje sobie trud, aby ukrywać, albo przynajmniej 
upiększać smutną prawdę Wzięcie Miluzy ogła­
szano transparentam i; miasto odżyło, ale o cof­
nięciu *^ię armii do Francyi dowiedziano się do- 
liero z pism angielskich i od togo cza.su każdy 

zdaje sobie sprawę z tego, że armia na granicy 
wschodniej przechodzi próby, o których rząd nie 
rad jest zdawać sprawy.

Już w pierwszych godzinach po wypowiedze­
niu wojny śrudki żywności po sklepach zostały 
rozkupione, nikt o tem nie mówił, ale we wszyst­
kich oczach można było wyczytać obawę,^ żeby 
nie przyszło do nowego oblężenia. Ludność pa­
ryska .oczekuje swego losu z rezygnacyą... Mimo 
to kameioci po ulicach wciąż krzyczą: „La vic- 
toire de Lićge!1! „La victoke de Mulhouse’. '1 ina­
czej nie zarobiliby ani sousa. ^

Panika w Belgu Wiedeński ;N. W. Tagblatt 
donosi z Kolonii: Bawiący na pograniczu uclgij- 
sko-holenderskim korespondent „Koeln Zig- do 
nosi swemu dziennikowi: Połączenie telegraficzne 
Holandy i z Brukselą jest zeiwanc. W nocy, z 
b. m odbyła się w Antwerpii rada ministrów 
Główna kwatera belgijska, która znajdowała się 
w Meebeln, przeniesiona została do Antwerpii, do­
kąd cifa się cala armia belgijska. Biamy Antwer­
pii zamknięte.

Socyalne skutki wojny dla Anglii „N.
F resse-4 podaje za berlińskimi dziennikam i w iado­
mość, k tó ra  przyszła z Angin orogą n a  H olandyą: 
W ojna w Anglii pozbaw i chleba wdęcej ludzi niż 
gdzieindziej, poniew aż w Anglii nie idą oni ao 
wojska. W edług obliczenia socyalno-dem okraty- 
cznego pism a ..Daily Citizen44 w Leeds 20.000 ro­
botników je st be" zarobku, podobnie jak  w Bk 
m ingham ie i Livcrv>colu. erdzie robotnicy  porto*  
nic m ają teraz zajęcia N atom iast fabryki brom
i m u n d u r ó w  podwoiły swą pracę _ r>.

List Wandy Landowskiej. „Berlinei Tageblatt 
zamieszcza w numerze z 18 sierpnia następujący 
list znakomitej pianistki polskiej, W andy Landów
skiej: . ,

„W num erze cennego pism a Tanów z 14 o m 
czytam  następu jącą  no ta tkę: „W anda Landów
ska, Tosyjska poddana, nauczycie lka m uzyką k .ó  
k  w skiej wyższ< j szkxdy: pozostała w Beiliu
1'roszę bardzo uzupełnić tę  w iadom ość i nadmie- 
nić, żc nie jestem  R osyanką, lecz p rze ch er-" 
stem  Polką. Podczas gdy nienawiść Ni 
do rządu rosyjskiego datu je  się dopiero od dwoen 

Kjn; — nasza nienaw iść ma conajm niej la t  sto 
mimo to nie s trac iła  nic ze swej siły i świeżo­

ści P raw dą jest, że jestem  rosy jską poduanką 
Ale moi bracia, k tó rzy  powitali radośnie w ojska 
niem ieckie w Częstochowie i Kaliszu, są również 
■ osyjskim i poddanym i. N iestety, nie nasza to  wi­
na. Nie staliśm y się nimi dobrowolnie, me mieli­
śmy n idyg ochoty nimi zostać.  ̂ Byliśm y zawsze 
najkrnąbm iejszym i synam i cara  i nic możemy mu 
mieć za zle, że w tej ta k  ciężkiej dla niego go­
dzinie opuścił swoje niewdzięczne polskie dzieci. 
Oby Bóg dal, żeby na zawszel W anda  Landow ­
ska.44

Zaginął ślad. 2  Monachium donoszą, ze zamie­
szkały stale w Paryżu Maks Nordau i dziennikarz 
niemiecki W iktor Aubertin zginęli bez śladu. — 
Przypuszczają, że albo padli ofiarą^ franctirerów, 
lub też internowano ich w jakiejś nieznanej miej­
scowości.

Dobrze zasymilowany procesor. Znany przy: o 
dnik prof. Emil Du Bois Reymond, sekretarz działu 
matematyczno - fizycznego berlińskiej akauemń 
nauk, rozpoczął ostatnią swą przemowę do słucha- 

tec sposób: „PrzedewszysWiem pozwólcie

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł lekarza po. 
wiatowego, dra Piatona Jabłkowskiego, z Podha 
jec do Skalatu.

Z krakowskiego obserwstorygm.—Dnia 23 sierpnia tor 
mometr doszeJ> od -f-13’2 do +  21-9 C.; — barometr 
powoli się podnosił.

Dnir 24 iierpnia o godz. 7 rano stan barometru 746 ? 
mm., termometru 12-8 C.; wiatr zachodni.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W poniedziałek: „Konfederaci Barscy* i „Noc listopi* 
dova4‘.

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
W poniedziałek: „Popychadio44.

Z  Z a k o p a n e g o .
20 sierpnia.

(Życie w Zakopanem, .— Z nastrojów wojennych'. 
— Snubanie szarpi w zakładzie dr Chramca.) 
Powróciło już zupełnie do równowagi i do zwy-: 

kiego trybu życia nasze mile uzdrowisko, wstrząs 
śnietę groźnie pierwszemi alarmami wojennemi.
Z tych, którzy w popłochu uciekli stąd w pierw-. 
*203 chwili, znaczna część powróciła do pensyo- 
natów i lecznic, i niema powodu żałować tego kro­
ku. Bo w obecnym czasie trudno chyba o bez­
pieczniejszej spokojniejsze schronienie, jak w Za­
kopanem Mamy prześliczną pogodę, balsamicz­
ne powietrze, ciszę nieporównaną i środków utrzy-. 
mania poddostatkieni. To też ci, którzy tu po­
wrotną falą przybyli, czują się zadowolonymi i 
spokojnie cldoną bieg wstrząsających wrażeń i wie­
ści, które do nas o 24 godzin jrózniej dochodzą.

W pensyonatach i lecznicach ruch wzmógł się 
w dwójnasób w ostatnich czasach, p i,  których 
nie przykuwają do miast obowiązkowe zajęc;a  
napłynęli tu falą pc spokuj i najbezpieczniejszy 
wypoczynek, a liczba ich wzmaga się z dniem 
każdym, mimo utrudnionej komunikaeyi kolejo­
wej.

W zakładzie d r Chramca zmarnowane ehwhowc 
życie zatetnilo znowu pełnym pulsem. W róciła 
znaczna część odciętych od sw oich Królewiaków’, 
przybyło mnóstwo rodzin z Krakowa i Lwowa. 
Miedzy innymi bawią tu: księżna Sapieżyna, ma­
tka księcia biskupa krakowskiego, który przy był 

również na wiadomość o jej zaslabnie.ciu, hr. 
Stadnicka, hr. Dzieduszycka, księżna Lubomirska, 

Leowa z dziećmi, pp. Lewandowscy z Bełz ?n, 
Zalescy, hr. Romerowie z Wierzbicy i wiole 

innyTeh arystokratycznych i  ziemiańskich rodzin, 
które doznają tu  najtroskliwszej opieki ze struny 
uprzejmych i uczynnych gospodarstwa, którzy 

i  3 to z konieczności niektórym Królew.a- 
kom, będącym w przymusowo przykrem polożo 
niu, udzielają kredytu. Zaprov. iantowanie Zako­
panego nie pozostawia nic do życzenia wobec uro­
dzajów, oraz zapcYY’nionego dowozu żywności, tak 
że nawet ceny utrzymania nie poszły y v  górę Na 
zas pewien tylko z powodu diwilowego wyczek 

p*nia zapasu węgla zamknięto łazienki w zak - 
zm. ale i te już 20 b. m. ponoYYiiie zostały otwarte 
W dniu 16 b. m. odbyła się w sali zakładowe; 

dr Chramca inauguracya skubania szarpi, w któ­
rej wzięli udział wszyscy goście, a nawet spora 
gromadka dzieci zakładowych. Uczestniczyła w 
ym akcie nawet sędziwa księżna Sapieżyna. Gc - 

śc-ie rozbili się r.a grupki przy stolikach, rkubaii 
szarpie, podczas gdy na estradzie odbywały się 
popisy muzykalno - deklamacyjne pod przewodnie, 
twem młodego Tadeusza Frenkla. P. Elka Micha-i 
lewska, pianistka, uczenica Leszetyckiego, odegra- 

z brawurą i uczuciem cykl utwonrw Chopina, 
r . Frenkiel deklamował piękne własne okoliczno­
ściowe utwory7, a inni am atoriw ie spieszyli, z 
czem kto mógt współdziałać. Zebranie przyniosło 
na skarb narodowy Legionów 158 koron.

Z enw ilą u łatw ien ia  kom unikaeyi kolejow ej yv 
Zakopanem , czego  podobno w  n i e d a l e k i e j  przy. 
fczłości m ożna się spodzieYvać, napływ  gości jak ze 
zgłoszeń  słychać, zw iększy się Yvielokrotnie.

P.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca.

t ó i c f c a ł  H s n o ^ A s k i .

N a d * £ 8 i 19
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od  

redakcyl.) -
W p isy do ęimnazyum  i szk oły ludowej 

w zakładzie naukowym

Jozefów m m
(d aw n iej S tr a ś ju s k ie O

rozpoczną się dnia 25 b. m 
południem m iędzy podz.

przeć

ZguDiono zloty lańcuszeK oficerski w sobo­
tę  22 sierpnia rcieczorem  n a  p lan tach  naprze­
ciwko te a tru  miejskiego Znalazca zechce 2 gło­
sić się przy ul. W rzesn.skiej 1. 7, I p ię tro  ną 
lewo. gdzie o trzym a w ynagrodzenie.

fiutel Osterreknischer Sof
Wieleń, I., Fleistiiuarkt 10

Hotel M m  m u  m m
Wiedeń, l„ Muleritrossf 10

wykwintne domy mieszczańskie, w którycą 
każdego czasu P. T. Goście mogą znaleść po­
mieszczenie. Przy dłuższym pobycie szczególne

Ferdynand Hess
6200 i  3 wraściciel

czow w
moi panowie przeprosić was za to, iż noszę francu- 

m  dokładnie w elitarną urnę “S ^ z w L k o 4. Donosi u ku „Berliner i ^ b l a t t 44.
skop rozstrzaskał sie i oślepiony statek  zanjirzyn smę n a z w i e  v  ”
się zupełnie pod wodą Inne łodzie spostrzegły i  ̂ " "* —

Z drukarni literackiej w Krakowie, u). Jagiellońska 10.

Pam iętajcie  c sk ła tife c ii
nti

R iądot drukarń.’ L. K Gńraki.


